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"WIELKA SPORTO\iVA UROCZYSTOSC 

Młodzieży szkół tutejszych 
o godz. 12.30 - Korowód po mieście szkolnych cyklistów. O godz. 4.30 -

Właściwa uroczystość na boisku wojskowem na Kostce. 
WIELKIE ATRAKCJE. KILKA ORKIESTR. 

Spodziewane są wielkie rzesze obywateli m. Łowicza. 

ZAKłAD ŚLUSARSKO-MECHAniCZny 
M. OSSOWSKI ~ 

-O 
ex:: Łowicz, ulica Browarna 1(2 6 obok pompy 
~ róg Zduńskiej m 
o Wyl<onywa wszelkie obstalunl<i i reparacje 3: 
ex:: jako to: reparacje rowerów, wirówek do 
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~~rawa wy[bowania naro~oWegO W ~eimie. 
Tragedja wileńska w gimn. im. Le
Icwela-gł~boko wstrząsnęła społe
czeństwem. Sejm nasz zajął się nią 
również i za "Gazetą Warszawsk~" 
podajemy Drzebieg dyskusji w Ko
misji oświatowej. 

(RED.) ::E mlel<a, maszyn do szycia oraz wszelkie robo- ~ 
~ ty w zakres ślu:;arstwa wchodzące. :E Wczorajsze posiedzenie sejmowej komisji ośWia-
<C ['lJ lowej poświęcone było dyskusji nad sprawozddniem 
Z Ceny umiarkowane. Al ministra oświaty p. Grabskiego o wypadl<ach wi-
2; I O leńskich. 

W y N A J E M R O W E R 6 W ~ P. Balicka (Zw. lud .• nar.) w obszernem prze-
---________________ mówieniu podkreśliła, że strona wychowawcza l<ształ-

RODACY! 
Morze już mamy, nie mamy na niem okrętów. 

Okrętów nikt n"am nie da, musimy je tworzyć sami. 

Wzorem innych państw Liga Morska i Rzeczna 

urządza pod wysokim protektoratem Pana Prezyden

ta Rzeczypospolite) "Tydzień Bandery", którego wy
nikiem winien być prlynajmniej jeden Okręt Polski. 

Wielkość tego okrętu będzie zależała od Wa· 

szeJ ofiarności i poczucia obywatelskiego. 

Niech nikt nie odmówi swego udziału. Niech 

każdy, czem może, wesprze zamiar Li~i Morskiej 

i Rzecznej, dając tern dowód ŚWiatu, że Polska ce-

ni swe morze i chce z niego korzystać. 

Ltga Morska i Rzeczna 
Oddział w ŁoWiczu. 

• 

cenia naszej młodzieży. mimo że się ją podkreśla, 
jest leł<ceważoną. Panuje wciąż brak planu ogól
nego i jednolitego stosJwania go W naszym szkol· 
nictwie. A przecież od wychowania zależy przy
szłość narodu i od poważnego zrozumienia tego za· 
dania zalezy byt tego llarodu. 

Trzeba postawIć sobie, móWi p. Balicka, ogól· 
ny plan i określić zasadę, jal{ą stosować należy w 
systemie wychowawczym. bo tylko tą drogą dojść 
można do pożądanych rezultatów. Zasadą taKą mu
si być przeświadcze,lie że wychowanie opierać się 
winno na daniu sobie odpoWiedzi na to, jakie~o 
obywatela potrzeba Polsce. 

Ale i programy !lasze muszą też być zmieniane 
w tym kierunl<u, ażebv sWoim przeciążeniem i źle 
stosowanemi metodami nie psuły charakteru mlo· 
dzieży. Bo chociaż metoda pracy ucznia jest dziś 
w szkołach stosowaną, jest dużo przesady W tym 
zakresie, która doprowadza do tego, że właśnie 
uczeń sam przestaje pracować. MóWi się o wyra
bianiu tężyzny, a zmusza się ucznia do powierzcho
wnego brania rzeczy, dając mu np. tematy wypraco
wań,· które nadawałyby się do poważnych dysertacji 
specjalistów uczonych, uczeń zaś zmuszony jest do 
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powtarzania tylko tego, co usłyszał, a do samo
dzielnego myślenia zdolnym być nie może. 

Uważałam, że kiedy mówi się o różnicach 
W pro~ramach dla chłopców i dziewcząt, popełnia 
się błąd. chcąc ten program różniczkować co do 
zakresu. Nie o różnicę W zakresie lub w przed
miotach idzie, bo dziś dziewczęta muszą mieć do
stęp do wszystl<ich gałęzi wiedzy. Różnica polegać 
winna głównie w stosowaniu metody wychowawczej. 
Ażeby trafić do dziewcząt na ogół oprzeć się tr leba 
na .pierwiastkach piękna i dobra. bo ideał jest dla 
nich bliższy, niż dla chlo.pców, którzy rozumieją le
piej ideę. 

Wychowanie moralne nie może polegać na 
uzn<tniu, że słowo jest wszechwładne, należy do
prowadzić do te~o, ażelJy młodzież zrozumiała i 
stosowała samo wychowanie, I<tóre jedynie daje dobre 
rezultaty. I trzeba, uwzglf.dniając psychikę mło· 
dzieży naszej, pamiętać, ze dzieci W Polsce prze· 
wa'żnie, o słabej woli, muszą miec możność oparcia 
się o powagę wychowawców, ale surowość stosunku 
musi też uwzględ'liaĆ to, że dziecko polskie potrze
buje zachęty i nie znosi szkolnej, twardej metody 
stosowanej do siebie. 

Pos. Rymar (ZLN) zwrócił uwagę na to. że 
szkoła nasza średnia przechodzi jeszcze okres fer· 
mentacji. W wyższych klasach jest dużo mlodzi eży 
zapóźnionej, życiowo starej, próbującej często bez 
powodzenia, wśród niedostatku i obojętności spo 
leczeństwa , dołwńczyć studjów. Plany szkolne oka
zują chęć nauczenia w szkole średniej wszystkiego, 
stąd wielkie przeładowanie. Dodając do tego calą 
sieć zajęć "obywatelskich" ucznia (sImut. harcerz, 
organizacje wojskowe, gmina, kółka samokształce
niowe, sportowe, wycieczki, przedmioty nadobo
Wiązkowe, zamiłowania wlasne), dochodzimy do te~o, 

10) 

Notatki Jeńea z Danholmu. 
(dalsz'Y Ciąg .) 

Na zewnątrz zamku wolno było wychodzić co 
pół godziny dwunastu osobom, więc W brFlmie ~łó· 
wnej zawsze stał ogonek 12·tu, po wyjściu jednego 
ogonka gromadził się drugi. Jeżeli I<to chciał spa· 
cerować dłużej musiał wyczekać jedną zmianę 
i o ile nie było kandydatów, mógł dalej spacerować. 

Chodziło się dookoła zamlm na walach, od· 
grodzonych siatką od parku. Widok był ładny na 
park i miasto . Dookoła zamel< był otoczony wodą 
nie głęboką, słabo płynącą odnogą rzel<i Allen, za 
wodą biegła aleja, po której spacerowali 'mieszkańcy 
Celle i ustaWicznie przyglądali się jeńcom. Myśmy 
też byli ciekawi poznać życie tamtejsze i gapiliśmy 
się na przechodniów, którzy nas swoim dzieciom 
palcami pokazywali, jako wrogów ojczyzny nie
mieckiej. 

Z rana o godzlt1ie g·ej i po poludniu o 5·ej 
był apel, cała izba musiała wyjść na jwrytarz przed 
swoją salę i ustawić się w szereg, a komendant 
obchodził korytarze z listy sprawdzając jeńców 
i wyczytując ich nazwiska na co łcażdy obecny od
powiadał .,Hier"! Francuzi wszyscy się uparli i nie 
chcieli odpOWiadać po niemiecl<u, odpowiadali 
"present" co niemców irytowalo. Po apelu wszyscy 
udawali się na dół do sali jadalnej na śniadanie. 
By/a to ogromna sala zajmująca cale prawie skrzy
dło na parterze, gdzie kilkaset osób mogło się po-

że młodzież jest przemęczoną, rozerwaną a nie 
skupioną, a w rezultacie mało umie wogóle, a nic 
dobrze. OsłabI ogromnie kontąkt gron nauczyciel· 
skich z młodzieżą poza szkołą, z rodzicami i ze 
społeczeństwem. Kontrola stancji ucznioW sl<ich, 
oDieka nacf potrzebami materjalnemi młodzieży, burs}', 
internaty są w zupelnem zaniedbaniu. Spolecze ństwo 
zwalilo na szkolę troskę nie tylko o naul<ę, ale i o 
wychowanie młodzieży-samo zaś często tę mło
dzież demoralizuje. W Szwajcarji sklepikarz nie 
sprzeda dziecku tytoniu, wódl<i, piwa etc-u nas 
zaś ·do tych sprawunków rodzice używają nie kogo 
innego, a specjalnie dzieci. 

Obraz ten dość ponury, musi być zmieniony. 
Tragedja wileńsl<a poruszyła młodzież, spoleczeń5two, 
rząd, Sejm; trzeba Więc z tego poruszenia um ysłów 
wykuć / pewną akcję. Trzeba poruszyć odpoWi ednie 
organizacje, trzeba dać określony I<ierunek pracom 
twórczym społeczeństwa, i:lby wychowanie młodzieży 
na dobrej postaWić drodze. Dlatego proponuJę, aby 
komisja oświatowa \Vybrała kom itet ściślejszy dla 
opracowania rezolucji, któreby przedyskutowa ne w 
Iwmisji, poszłv na plenum Sejmu, w pełnym Sejmie 
należy przeprowadzić obszerną dyskusję specjalnie 
nad organizacją opieki nad młodZIeżą i pom ocy dla 
młodzieży poza szl<ołą-a w specjalnej radzie wy
chowania naroduwego-reformę planów naLczania. 

Po przemówieniu posła Piotrowskiego (PPS) 
zabrał głos p. minister St. Grabski, który Ilważa 
radę wychowania narodowego za potrzebną . Na 
początku sesji jesiennej przyjdzie on do Sejmu 
z projektem organizacji szkolnictwa. Szkoła sama 
nie wychowa młodzieży. Wina je3t po obu stronach. 
Normalny statut opiek rodzicielsl<1ch jest w przygo
towaniu i przeWiduje współdZiałanie rad pedagogicz
nych z opiekam i rodzicielskiemi. 

mieścić. Sala ta i za czasow Królestwa służyła na 
ten sam cel. Wysoka, z oknami wychodzącemi na 
park, wspaniały sufit z wypukło(zeźbami gipsowe
mi i artystyczną sztukaturą, na dole wykładana dę
bem, w niszach okien były kanapki, przez środek 
zaś jeden olbrzymi stół i krzesła dokoła, lecz już 
zwykłe, Wiedeńskie. 

Stół nal<rywano bia/emi obrusami i oelgijscy 
bursze roznosili W miseczkach zupę i potrawy na 
talerzach, zaś przy śniadaniu I<ażdy podchodził do 
kotła przyniesionego z miasta, i bnrsz mu nal ewał 
do l<ubeczl<a, który każdy jeniec musiał mieć ze 
sobą, cukier i chleb przynosiliśmy swoje. Wielu 
nie chciało jadać przy ogólnym stole, zabierali 
więc herbatę czy kawę do siebie na górę, o ile niL 
widział dyżurny leutenant. Ja też wola/em zanosić 
kawę na górę-lecz raz opiel<un przydybał mnie 
na korytarzu i otworzyw~zy drZWi jak krzyknął "bitte"! 
wskazując ręką na salę-to wszyscy myśleli że się 
zamek wali. Więc później już nie starałem się 
obchodzić praw& i śniadałem na dole. S:ldowiliś
my się zwyk!e grupami narodowościowe mi, a\ly by
lo weselej. Był jeden jeszcze w I<ońcu sali stół 
poprzeczny - zajmowali go przeważnie osoby będą· 
ce na własnym Wikcie, jak peWien pulkownil< an
gielski, bankier belgiiski, oraz Burmistrz Bruxelli, 
który nie chciał niemcom zapłacić Iwntrybucji i za to 
był wzięty, i wielu innych . Jak bardzo niemcy nie
naWidZili belgijczyków dowodzi fakt. że dyrel[tora 
konserwatorjum w Brukselli, ślicznie grającego na 
Wiolonczeli, przeznaczyli do obsługiwania jeńców 
przy stole, inni znów palili w piecach i myli scho
dy' oraz podługi, i zamiatali dZiedliniec, gdyby zaś 
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EgzClminy maturalne nie będą zniesione. Jeśli 
zniesiemy matury-to uniwersytety zaprowadzą egza
miny wstępne. Stan szkół jest nieró'Wny-matury 
poziom ten wyrównują. NCltomiast reforma matur 
jest konieczna. Pewne zarządzenia na terenie b. 
Kongresówki już są przeprowadzone. Minister chce 
położyć ~łówny nacisk na pisemne wypracowania. 

Przyctyny niedoma~ań szkoły nadmierne pro
gramy, niekwalifikowane nauczycieistwo-tworzyło 
się masę szl<ół, mianowało się masę niekwalifiko
wanych nauczyci eli, chciało się młodzież wszystl<ie.go 
nauczyć. Ale łatwiej było skończyć z inflacją sl<ar· 
bową, jak ze szkołą. Ta sanacja potrwa lata. 

Powiększenie uposażenia nauczycieli szkól 
średnich musi za sóbą pociągnąć powiększenie licz
by oboWiązujących godzin nauki. 

Dy~l<usji nie u~<ończono, odkladając dalszy jej 
ciąg do przyszłego tygodnia. 

KS. ANTONI SZLAGOWSKI. 

MOWA 
na rozpo\:zęcie Tygodnia lotniczego, wygłoszona w Metropoli

talnym kościde św. Jana w Warsza .... il" , dn, 5-X-192~ r. 

dalszy ciąg. II. 

"Zwycięstwo wielkiej wojny przechylil statek 
powietrzny, a zdobyczą wielkiej wojn} byl osta
teczny podbój bezmiarów powietrznych. 

Królestwo wichrów i wirów, kraina chmur 
i gromów długo opierHła się potędze człowieka 
i wiek dopiero XX opanował powietrze, lak XV od
lirył lIowe lądy. 

nie chcieli, byltby za I;arę odesłani d0 żołnierskie
go obozu-radzi nie radzi musieli się zgodzić, gdyż 
i tal< mniej pracowali niż w obozie żołnierskim: 
wszyscvśmy zaś ich jeszcze bardZiej za to szanowali. 

W pc/udniowym sluzydle zamku mieściły się 
cesars' j pc,ko je i tam nil<ogo nie wpuszczano, na 
dole zaś była zamkowa kaplica, ob.ecnie ewange
lida, dawniej za Królestwa Hannowerskiego była 
katolick.ą. Jeńcy zajmowali skrzydła północne 
i wschodnie, całe sluzydło zachodnie bylo nie za
J'l1ieszkałe, gdyż groziło zawaleniem się. Sufity przez 
całą ,długość były rozstąpio'ne na ł "topy, że widać 
było wyżs~e kondy~nacje, gmach 'zaś zewsząd był 
popodpierany wielkiemi masztowemi Idocami. 

14 marca W niedzielę o godzinie 10 rano 
odbyłi:l się msza odpraWiona prlez jedne~o z księ
ży francuskich. Kaplica jaldwlwiek dosyć obszerna, 
szczelnie była zapełniona, gdyż oprócz kilkudziesię
ciu I{sięży francuskich jest tu przeszło trzydziestu 
polakow i wszyscy z małemi wyjątkami zawsze 
w niedzielę byli na mszy. 

Tegoż dnia po apelu o godzinie 5·ej w sali 
stołowej odbył się koncert amatorski: kwartet smyczko
wy, WIolonczela i fortepian na 4 ręce, następnie 
popisywali się śpiewem bas, baryton i tenor. Frene
tyczne wy\\:ołał oklaski patrjotyczny śpiew jednego 
z niewolników francusl<ich-przypominał nieco Mai'
syliankę. Pierwszy raz W niewoli słyszałem muzykę 
koncertową i gdy przymknąlem oczy - zdawało mi 
SIę że jestem w teatrze W Łowiczu otoczony doko
la znąjomemi osobami - wyrwały mnie z zadumy 
pomieszane cudzoziemskie narzec.za-i oprzytomniły. 

Statek powietrzny to arcydzieło genjuszu Illdz
kiego, to znamienny, znak wieku. Tęczę położył 
Bóg na oblolm, aby była znakiem przymierza mię
dzy niebem a ziemią, statek zaś powietrzny śle 
człowiek W obłoki, aby był z 'akiem przymierza 
między narodami. I tam w błękitach ludzkość zdo
bywa przestrzenie, a skraca dawne, tClm narody się 
zbliżą, zamienią swe myśli, swą wiedzę, swe odkry
ciCI, rozwiążą niejedno, czego na ziemi rozwiązać 
nie umieją. 

Statek pOWietrzny to tryumf cz/owiel<a, jego ro
zumu przy budowie, jego woli przy kieroWal'i l. Za
wieszony W pOWietrzu wbrew przyrodzonemu po
czuciu stałe~o na ziemi oparcia .. , oddany na wolę 
prądów, lotnil< w::pólczesny pOWierza siebie ptakOWi 
stalowemu. 

Ile skupienia myśli mu trzeba, ile bacznej 
uwagi i krlJ"i zimnej i ręki pewnej, aby prowadzić 
swój statek skrzydlaty i w każdej chwili i w jednej 
chwili spostrzec, opanować grozę i zlej przygody 
uniknąć. 

Dość bowiem jednego przeoczenia dość jedne
go nadłamania, a łódź pOWietrza z zawrotnych wy
żyn stacza się W przepaść, w głębinę. 

Lotnilw poleć się Bogu i żegnaj się z życiem. 
Powietrze ciebie nie utrzyma, ziemia nie ura

tuje. Boże Wielki! ziemia ojczysta przestaje być 
dla ciebie, macierzą miłującą, a jest tobie w onej 
chwili macochą okrutną. 

Nie przyjmie ciebie w objęcia, jak syna, ani 
utuli na lonie, jak dziecię rozpłakane . 

Roztrącisz się O nią, jak się roztrąca grudka 
gliny spadającej i zabarwi się krWią twoją serdeczną 
ta ziemia ojczysta, krWią twoją się opije, gdyby wodą· 

Może ci kapłan przypadidem krzyż nakreśli 
w powietrzu z ostatnie m rozgrzeszeniem, może ci 

29 marca na trawie ~dzieniegdzie barWią się 
przylaszczki białe, żółte i fIoletowe, natomiast fioł
ków nigdzie dostrzec nie mogłem. W palmową 
niedzie:ę odbyło się tu nabożeństwo uroczystsze niż 
zazwyczaj. Palmy z ,.kotkami" tak popularne u nas 
zastępowały galązki tui, zerwane w ogrodzie zam
kowym. 

SWięta wiell<anocne wszysCy spędziliśmy niezbyt 
'?Jes%, gdyż każdy vył myślą w rodzinnym kraju. 
Zeby mieć choćz/udzenie świąt, złożyliśmy się 
i kupili trochę szynki, kilka jaj, kawałek cielęciny 
i podz!eliśmy się wspólnie z 12 towarzyszami pola
liami, z którymi . bliżej żyliśmy. 

Cena produktów jest tu dosyć wysoka. Szynłfi 
gotowanej funt 2 marki 20 fenigów, jajko 15 fenigów 
l funt cielęciny ~otowanej 2 marki, 1 funt masła 
1 marka 75 fen. 

Nabożeństwo w Wielką niedzielę urządzone 
było w dużej sali jadalnej. Ołtarz prowizoryczny 
pięknie przybrano żywemi kWiatami, na które złoży
li się polacy z inicjatywy redaktora Ambroziewicza, 
za co też na nieszporach I<sięża fraucuscy publicz
nie mu podziękowali. 

Mszę uroczystą odprawialo trzech księży, po
zostali zaś tworzyli chóry. Ef.:!ldownie wyszło śpie
wanie Kanonu na 3 głosy przez najlept'izych księży 
śpiewaków (bas, tenor i bClryton.) ChórOWi dopo
mogły skrzypce i Wiolonczela. 

Rosyjska kolonja urządziła dla sienie wystaw
niejsze przyjęcie, gdyż wielu między niemi było lu
dzi zamożnych, a nawet miljonerów. 

(d. c. n.) 
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ADELA Z TYBURSKICH 

PORZYC A 
Żona Dyrektora Banku dla Handlu i Przemysłu w Łowiczu. 

Opatrzona śś. Sakramt:ntemi, po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 3 czerwca 1925 r. 
. przeżywszy lat 69. 

Eksportacja zwłok z domu przy ulicy Mostowej N! 3 do K~le~jaty ?dbędzie się ~ dniu 
4 czerwca r. b. to jest w czwartek o godzinie 5 popot Nabozenstwo. z.ałobne odbędzie Się 
w piątek o godzinie 10 rano. Wyprowadzenie zwlok na cmentarz tJlleJscowy do ~ro~u r~
dzinnego nastąpi w tymże dniu o ~odzinie 5 pp. Na !;mutne te obrzędy zapraszają zyczh-

wych pogrążeni w głębokim smutku 

przyjaciel łzą żalu skropi twoje martwiejące sluonie, 
u trumny zaś twoiej staną Kośriól i Ojczyzna, dWie 
matld bo!ejące. Ta\< ginie ten bohater męczennll{. 

Imiona ich zapiszcie w złotej księdze zaslugi, 
a wdzięczna Ojczyzna niech złoży hołd ich pamięci. 

Dla bezpieczeństwa Rzeczypospolitej, dla rozwo
ju i chWały lotnictwa pols~iego . nara~acie ży.W?! 
swój, dzielni żeglarze nasI powietrZni, Jestescle 
naw ciągłVm przyldadem poświęcenia, w was żyje 
i działa rycers\{i duch praojców, w polwju zal ówno, 
jak i na wojnie. Wy wciąż na stElnow:skil, wciąż 
w niebezpieczeństwie. 

Bracia moi; wobec tych wzniosłych czynów, 
jakżesz nasz udział jest nikły i. ma~v: gros~a ~yl.lw 
od nas wyczflwją oni, gdy samI dalą zdrOWIe I zy
cie. Nasz pieniądz, a ich poświęcenie stworzą 
flotę powi,=trzną. 

Bialoorlowe lotnictwo nasze, Bialoor/oWF! po
wietrzna floto polsl<a, biala jesteś boś pol<ojowa 
i kulturalna, mloda jesteś, bo mlode państwo nasze, 
flagt: pols!{ą od niedawna rO~Wijasz w. po.Wi~trzu, 
imię Polski zaledwie mdłą gWlazdl<ą śWiecI SIę na 
niebie. 

Floto polska napowietrzna nie będziesz ty mi po· 
dobna do owej mglistej niewiasty, wiszącej w błękitach 
u sznura wędrownych żórawi. zależnej od obcych zasług 
i pomocy. Ale bądź mi na podobieństwo orła z pę
dem lecącego z 0statnich granic ziemi, wzbijaj się 
w przestworza niebiesl<ie i na wysokich miejscach 
zakładaj ~niazdo swoje. 

Polacy, dajCie skrzydeł orłoWi białemu, Polacy 
dajcie skrzydeł matce Ojczyźnie. 

O Chryste Panie, któryś podniesion był z zie
mi i wstąpiłeś na niebo, wstąp na oblok lekki 
i wnijdź na polskie niebo, w światłości niech si~ 
jaśni droga Twoja nad polską ziemią w błogosła· 
wieństWie Twojem. statki nasze pOWietrzne r.iech 
się mnożą, niech nabierają sl<fzydel orla Wielkiego, 
aby leciały na miejsce swoje. 

Wniebowzięta Boga Rodzico, obleczonaś w słoń
CP, I<siężyc pod stopami twemi. a na ~Jowie Twojej 
koron.a z gWiazd dwunastu, Królowo Korony Pol
sł{iej, niechże,. statki polskie lotniczp, gdyby sko
wronel< nad niwą śpiewający, wzbiją się w prze
stworza i ślą w ntebiosa do Twego tronu uroczysty 
hymn UWielbienia, radosną pieśń umilowania od 
Twojej ziemi polsl<iej, od ludu Twego wiernego". 

Amen. 

Mąż i rodzina. 

Kalendarzyk . 

t Plqte~ Sucho dz. Bonifacego 
t Sobota Sucho dz. Norberta 
,Vtedzt'eta Trójcy S. S. S. 
Pomedz1'atek Maksyma i Medarda 
Wtorek Pryma i Feltcjana 
t $"oda Malgorzaty Kr. 
Czwartek Boże Ciało 

Wschód słońca g. 3 m. 16. zachód g. 7,55. 

- Ważne dla osób, które zarejestrowały straty . 
GłÓWlly Urząd likWidacyjny 2.~wi:Hlal.nia, że szereg 
osób polskich, zgłosił, względnie zarelestrował w roz
maitym czasie poczynając. od r. 1.918 w Urz~dzle 
Rozrachunku Państwowego i Strat WOjennych w biurze 
Ri:ldy Głównej Opiekuńczej w Komi;;jach Szacunk~. 
wych Miejscowych, wreszcie bezposrednlo w Gto
wnym Urzędzie likWidacyjnym, pre~en~le do r~ądu 
rOSyjskiego o zwrot rozmaitych. paplerow wartosc~o
wych, wywiezionych na terytoqum obecn.ego . ZWią
zku ~ocjalistycznych Republtl< Rad, bądz ~łozonych 
w instytucjach państwowyc.h społecznych I kredyto
wych na tem tery.torjum. 

Rejestracja ta miała na celu jed~nie ustalenie 
poniesionych strat. ROSZCZenia powyz~ze w następ
stwie znalazły oparcie prawne w przepIsach .Trak!a
tu Rysl<iego, jednak uregulowanie ich dotąd lak WI~
domo nie nastąpiło, wobec czego S:.nawa ta obeCnie 
została skier8wana na bardziej skuteczną drogę we 
wnętrznf~go jej załatwienia. Rozpor7.ądzeniem Pre
zydenta Rzeczypospolitej, z dnia 27:~1l.1924 r..o ~a
bezpieczeniu praw z tytulu na ok~zlclela. wywlez.lO
nych na terytorjum obecnego Z S. R R. lub zlozo
nych na tem terytorium (Dz .. U. ~. 115, poz., 1032). 

Rozp.orządzenia to stosuje Się do tytułow na 
okaziciela, czyli listów zastAwnych T~:",arzystw Kre
dytowych Ziemskich i Miejskich, akCJI Banl{Qw~ch 
i przE:myslowych i t. p. wypuszczonych w. obleg 
przez instytucje i spółki, które miały siedzrbę ~a 
obecnem terytorjum państwa polsl<iego wZ$!lędme 
przez instytucje i spółki,. mające ~iedzibę poza ~ra: 
nicami Polski, a posiadające majątek (r~ch.omoscl, 
nieruchomości i prawa) w obrębie Polski Jak np. 
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Szlachecki i Włościański Bank Ziemski, Kijowski 
Bank Ziemski, Bank Azowsko· Donsld, Towarzystwo 
Ubezpieczeń Rosja i t. d. Przytem rozporządzer.ie 
to rozciąga się tylko na te z pośród wywiezionych 
papierow wartościo~ych, które byly wywiezione 
z Polski, Przymusowo lub dObrowolnie, przed dniem 
.30 kwietnia 1921 r. na terytorjum Z. S. R. R. wz~lęd
nie tam przed tąż datą zlożone a nie zwrócone ich 

· właścicielom. 
Co do samego zalJezpieczenia praw osób la

interesowanych do wyżej wyszczególnionych walo
rów, to rozporządzenie przewiduje, w wyniku zlożo
nych w tym przedmiocie zgłoszeń wraz z dowoda
mi, powzięcie przez Prezesa G/ównego Urzędu li
kWidacyjnego decyzji. wzbraniającej wszelkich wy
p/at i tranzakcji z wymienionymi tytułami. 

Tryb unieważnienia tytułów na okaziciela, co 
do których nastąpiło zebezpieczcnie podług przepi
SÓW rozporządzenia, jako też tryb wydawania wza
mian ty~ułów unieważnionych nowych złotowych ty
tułów, względnie śWiadectw zamiennych lub dupli
katów, ewentualnie tryb dokonania wypłC't z unie
ważnionych tytułów, będą określone przez osobne 
przepisy (par. 7 rozporządzenia). . 

Oczywiście te czynności zabezpieczające tytuły, 
względnie je wznawiając wymagają szczegółowych 
danych i należytego udowodnienia, przedewszystkiem 
zaś wskazania numerów poszczególnych papierów 
wartoŚCIOwych, co jp.st Warunkiem koniecznym. 

Ponie\.\·aż wzmiankowane zgłoszenia, jak to już 
powyższej zaznaczono, sl<ladane były tylko dla zareje
stl owania strat i nie zaWierają ani wszystkich danych 
ani dowodów, jal<ie wymagane są rozporządzeniem 
wykonawczem (Rozporządzenie Ministerstwa Skarbu 
w porozumieniu z Ministerstwem Sprawiedliwości, 
z dnia 16 maja 1925 r. Dz. Ust. Nr. 202) przeto 
instytucje samorzą dowe i fundacje społeczne, kultu
ralne, dobroczynne, o światowe i religijne, kasy eme
rytalne i przezorności i wszelkiego typu instytucje 
Kredytowe, towarzystwa ubezpieczeniowe i inne 
osobne prawne oraz fizyczne, będące właścicielami 
tudzież depozytarjuszami wymienionych tytułów 
o ile nie zabezpieczyły jeszcze swych praw d~ takich 
papierów wartoŚCIOwych w drodze sądowej, stosownie 
do przepisów ustawy z dl!. 26 lipca 1919 r. o utra· 
conych tytułach na ol<azlciela, Winny składać do 
Główne~o Urzędu likWidacyjnego (Warszawa ul. 
Foksal Nr. 3) odpowiedllie podania, stosownie 'do 
przytoczonego RozporządzeI1ia wykonawczego, w ter
minie do dn. I sierpnia 1925 r., nie zależnie 
od wspomnianych na wstępie dawnit:jszych zgłosz~ń 
i rejestracji. 

Podania tal<ie Winny zawierać imię i nazwisko, 
przyllnleżność państwowa petenta, miejsce zamiesz
kania jego, wykaz papierów wartościowych, termin 
wywiezienia ich na terytorjum Z. S. R R. względnie 
zJożenia w instytucjach ne:! temże terytorjum. Do 
podFlnia należy dołączyć 4 odpisy wykazu papierów 
wartościowych sl>orządzone według wzoru, załączo
nego do wspomnianego rozporządzenia wykonawcze
go oraz stosowne dol<umenty dowodowe (I<Wity de
pozytowe, wyciągi z l<s i ąg rachunl<owych i t. p. 
(W ory~inalach, wraz z prywatnym odpisem każde
go, przyczem należy uiścić należną opłatę stemplu· 
wą, a także wrazie wydania decyzji zapezpieczają
cej, pokryć l<oszta jednorazowego ogłoszenia jej 
W "Monitorze Polsl<im". 

- Rosja ciągle się zbroi. PI o~ram lotniczy 
bolszewicl<i przewidUje na rok 1925 zakup 1080 
piatowców, z których 500 zostanie zbudowane w kra
ju, przeważnie w zakładach ]unkersa, 300 będzie 

zakupione i Fokkera a reszta w różnych wytwór
niach włoskich. W rol<u przyszłym ' rząd bohlzewicki 
spodziewa się, iż wystarczy mu produkcja luajowa. 

Rząd sowiecki przystąpił do budowy pociągów 
warsztatów reparacyjnjch d/a samolotów. Ruchome 
te warsztaty, zaopatrzone w najnowsze obrabiarki, 
są w stanie w przE'cią~u miesiąca zreperować 12 sa
molotów. 

Pozatem posiadają one duży asortyment z apa
sowych czę~ci. Pewna część korpusów woj s kowych 
jest już w takie pociągi zaopatrzona. 

- Pierwsza cywilna szkoła pilotów Towarzystwa 
Lotniczego. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat T-WR Lotniczego 
codziennie od godz. 14-16 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. . 

Warszawa ul. Piękna 33. Całl<owite wyszko-
lenie trwa 4 miesiące. . 

- Na pomoce szkolne dla uczniów Szkoły Han
dlowej w Łowiczu w dalszym ciągu złożyli na ręce 
skarb!1i1<a K. Rybackiego p.p: M. Hartwi g zł. 6, St. 
Klejna zl. 6, St. Lipiński zl. 6, Jan Daab zł. 6·, Stow. 
Kupców polsl<ich zł. 100, T. Kędzierzawski zł. 10, 
J. ZWierzchowshi zł. 15, W. Wyrzyllowski zł. 1, Wł. 

, Wiśniewski zł. 1, K. Blichewicz zł. 1, St. Sztajnert 
zł. 1, Kędzierski zł 1, Antczak zl. 6, Lipski (zak 
zł. 5, Zelechowski Moszek z:' 50, Zelec howski (zak 
zł. 20, Finkelsztejn i Adler zł. 15, Dąb Josel< zl. 10, 
Rosental Majer zl. 5, Zajde (PrzyryneK) zł. 15, 
J. Szeps zł. 15. 

- Na budowę Sokolni wpłacili: Pani Kączkow
ska 5 zł. pani Boska 5 zl., A. S. - 5 zł. p. Por
czyński 5 zl., p, Lityński 10 z/ .-

- Przyjazd p. Prezydenta. Jak już donosiliśmy 
w dniu 5 lipca przyjedzie do Łowicza p ~rezydent 
Rzeczyposlitej celem oficjalnego otwarci a Szkoły 
Rolniczej w t,0Wi czu, wręczenia szland aru 10 pp. 
oraz otwarcia "Sokolni" T-wa "Sokół". 

W tych dnIach była delegacja w Warszawie 
i w imieniu Komitetu zaprosiła pp premj erostwa 
Grabskich, "Express 7.aŚ poranny" z d. 4 b. m. ogła
sza, że przyjedzie również marszałek J. Piłsudski. 
choć oficjalIlie nic o tem nie Wiemy, ale może 
"Express" ma lepSZe! informacje! 

- Kwesta uliczna. W niedzielę dnia 7 b. m. 
Liga Morska i Rzeczna Oddział w Łowiczu urządza 
l<westę uliczną na zakup polskiej floty. 

- Zabawa strażacka. Z powodu "święta spor
towego" w dniu 7 b. m., Zarząd Straży Ogn. Och. 
odłożył zapowiedziar.ą zabawę na dzień 14 b. m. 
t. j na przyszłą niedzielę. 

- Pożary. Od piorunów wybuchło kilka poża
róW W powiecie W dniu 3 b. m. Burza która spo
wodowała pożClry przeszła tuż oook Łowicza. 

W nocy dn. 4 b. m. spłonąl młyn w Bobrowni
kach własność p. A. Wiani<owsl<iego. 

- Tradycyjne wianki na Bzurze urządza Straż 
Ogniowa i Tow. ;,Sokól" w dniu 23 b. m .. 

- Nowy rozkład jazdy. 'vV nocy z d. 3 na 4 
b. m. zmieniono rozldad pociągów. W przyszłym 
numerze podamy slcze~ółowy rozkład . 

_. Inowacja w Komunikacji. J ak się dOWiaduje· 
my zaWi'1za1o się W ŁoWiczu T· wo, l<tóre w naj
bliższym czasie uruchomi dorożki Samochodowe tak 
zwarte "taxis". G6rą I:.owicz, niedługo a samolotem 
latać będziemy. 

- Ogród miejski. Ogród miejsl<j przy alei 
Sienkiewicza zostanie otwarty w najbliższym czasie. 
Obecnie miasto kończy roboty wiosenne, ustawia 
ławki brulwje ulkę etc. 
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Z łłarodowej Organizacji Kobiet w łowiczu. 
W najbliższą niedzielę w czytelni bezpłatnej 

Oddziału Nar. Org. Kobiet będą pełniły dyżur: p. p. 
J. Sokolewiczowa, M. Popławsl<a i M. B. Sokolewi· 
czówna. 

Illgl~· 
Na przy~ułek dla starców. 

Marja Strakowa 5 zl. 

U CH W A L Y. 
Rady Miejskiej m. Łowicza, powzięte na XXVII posiedze· 
niu Rady Miejskiłlj w dniu 27 maja 1925 r. pod prze

wodnictwem Burmistrza p. L. Gołębiowskiego . 

Komplet radnych 23, komplet czł. Zarz. M. 5 
Obecnych radnych 18, obecnych czl. Zarz. M. 5. 

Początek posiedzenia o godz. ~. ej wier.zorem. 
Protokuł prowadził sekretarz Rady radny ks. Stefan 
Zawadzki. Przed przystąpieniem do obrad prze
wodniczący odczytał pismo gratulacyjne Łowickiego 
Zarządu Pracowników Miejskich i Komendanta 
Garnizonu m. Łowicza W sprawie wznowienia ob· 
chodzenia święta gminy m. Łowicza. 

Porządek obrad przyjęto. 
Ad. 1'0 221. Rozpatrzenie sprawozdania z 

wykonania budżetu za ub. 1924 r. referuje lawnił< 
p. Feliks Popławsl<i. Po b. obszernej dyskusji, 
w której zabierali glos r. r. p. p. Ba1:lm, Popławski, 
Księżopolski, Atlas, Andrzejewski, Gołębiowski, 
Koliczyński, Nowakowski i Trawińsl{i, Rada Miejska 
po rozpatrzeniu protokułu Komisji ReWizyjnej z dnia 
22· y ·1925 r. i wysluchaniu usprawiedliwienia sifc 
Zarządu Miasta z dokonanych usterek na wniosek 
inż. Fr. Kokr.zyńskiego postanowiła jednomylśnie 
(22 radno obecllych): 

Ad. 2·0 222. Sprawozdanie z wylwnania 
budżetu za 1924 r. zatwierdzić i udzielić Zarząd0wi 
Miasta absolutorjum za r. 1924. 

Ad. 3'0 224. Sprawozdanie Nadzwyczajnej 
Komisji do spraw państwowego podatku dochodo · 
wego l eferuje rad. in. Kokczyński Po wysłucha
niu sprawozdania, z którego wynika, że decyzje 
Komisji Szacunkowej dla podatku dochodowego za 
1924 r. były W wielu wypadkach niesłuszne. Rada 
Miejska uchwala polecić Nadzwyczajnej Komisji, 
wybranej na posiedzeniu Rady w dn. 27· Y·1925 r. 
poczynić starania u władz mialodajnych o reorga· 
nlzaCJę calego sl,jadu Komisji ~zacunkowej dla (JO' 
datku dochodowego i Jilko zapoczątkowanie tej 
reorganizacji Rada Miejsl{a odwołuje swych przed· 
stawicieli, wybranych w dniu 19·XII·1923 wybierając 
w zamian nowych. Po pięcio minutowej przerwie 
na wniosek inż. Kokczyńskiego Rada Miejska obra
ła 14 g/ za. 1 wstrzymującym się (15 radnych obecnych 
na sali) jako swych przedstawicieli do komisji Sza
cunkowej państwowego podatlw dochodowego p. p. 
1) Józefa Z~ierzchowskiego, 2) Franciszl<a Balcera, 
3) Izaaka Zelechowsl<iego i zastępców Franci~zl{8 
Trawińskiego, Teofila Pohanta i Lejbę Białera. 

Ad. 4'0 224. Uchwaleni.e sumy na wydatki 
ZWiązane z przyjęciem Prezydenta Rzeczypospolitej 
referuje laWnik p. Felil<s Pop/awski i stawia wnio· 
sek o upoważnienie Magistratu wraz z Komisją Fi· 
nansowo· Budżetową do określeni(l sumy potrzebnej 
na te wydatki i wydatkowanie jej z tem, że po 

ukończeniu wydatków s.prawozdanie zostanie prze-
d/ożone Radzie Miejsl{iej do zatwierdzenia. Wnio
sek jednomylśnie przyjęto (17 radnych obecnych ' 
na sali). 

MalJzstrat. 

Lekka-atletyka. 
W niedzielę, dnia 24 maja r. b. na boisku 

18 p. p. w Skierniewica~h, z okazji "święta sporto
wego młodzieży szl<olnej", odbyły się zawody lekko
atletyczne, które zgromadziły ok% 70 zawodnikóW 
z Kutna, ŁOWicza, Skierniewic i Rawy. 

Osiągnięte wyniki W poszczególnych rodzajach 
współzawodnictwa przedstawiają się następujące: 

Strzelanie na 100 mt. z trzech pozycji-15 strza· r 

łów. I miejsce Wojtaszkiewicz-129 punktów (~. m. 
W Skier:1ieWicach), II miejsce Łapiński - 125 p_ 
(g. m. w ŁOWiczu),llI Tylman-122 p. (g. m. W ŁOWiczu). 

Rzut kulą 71/ , kg: l miejsce Smialek-9.05 mt. 
(g. m w ŁOWiczu), 11 miej!;ce Wojtaszkiewicz-
8,67 mt (g m. W SI<ierniewicach), III miejsce Konar
ski-8.57 mI. (g. m. W Skierniewicach). 

Rzut oszczepem: I miejsce Osinowicz-34,55 mi. 
(g. m. W Kutnie), II miejsce Konarski-33,95 mt. 
(g. m. w Skierniewicach), III miejsce Sokołowsl<i-
30,65 mt (g m. Kutnie). 

Skok o tyce: l Wojtaszkiewicz-2,65 mt, (g. m. 
W Skierniewicach), II Paradowsl<i-2,53 mt. (sem. n. 
w ŁoWiczu), III miejsce Wyrzyko wski-2,35 mt. 
(g. m. w Łowiczu). 

Rzut oranatem (700 ~r. oburącz): I miejsce 
Konarski - 84 mt. (g m. W Skierniewicach), II miej
sce Miziołek 76 mt. (g m. w ŁOWiczu), III miejsce 
Sobczyk S.-75 mt. (g . m. w Skierniewicach). 

Skok w dal: l miejsce Sobczyk S.- 5,65 mt. 
(g. m. W Skierniewicach). II miejsce Konarski-
5,50 mt. (g. m. w Skierniewicach)., ill miejsce Osi
mowicz-5,35 mt. (g. m. W Kutnie). 

. Bieg 100 mt: I miejsce Sobczyk K.-12,4 s. 
(g. m. w Kutnie), II miejsce Pierznn-128 s. (g. m. 
W ŁOWiczu), 111 miejsce Psyk- l :ł.9 s. (sem. n. 
W Łowiczu). . 

Czterobój: I miejsce Konarski-(g. m. w Skier· 
niewicach), II miejsce Sobczyk K. (g. m. w Kutnie), 
1Il miejsce Psyk -esem. naucz. w Łowiczu). 

. Z powodu niepogody i późnej pory nie rozegra· 
no pięcioboju, marszu na 1500 mt. i biegu z plotka· 
mi na tl0 mt. 

Komisja sądziowska brała pod uwagę pierwsze 
trzy miejsca z czego wynika, że: 1) gimn. męsko 
w SI<ierniewicach utrlymało 5(1)+3(1I) +2(1I1)=10 
miejsc; 2) ~imn. męsko w towiczu otrzymało 
l (1)+5(ll)+2(1l1)=6 miejsc. 5) gimn. męsko w Kut· 
nie otrzymało 3(1) +1(11)+ 1(111)=5 miejsc'. 4) semin. 
naucz. w Łowiczu otrzymało 0(1)+ l (lI) +2( lł 1)=3 
miejsc; 5) gimnazjum męsl{ie W RaWie otrzymało 
O(l)+O(Il)+O(Ill)=O miejsc. 

K. W. F. 

Z WYDAWNICTW. 

Racenzja. 

Arytmetyl<8 handlowa, wydanie ' IY, tysiąc 21·szy, 
ułożył Henryk Chankowsl{i, przejrzał i dopełnił Ja-. 
nU5Z Kwiectński, profesor arytmetyki handlowe) 
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Szkoły Nauk Politycznych. Zeszyt I-szy zawiera: 
Tabelę sluóconą miar i wag wszystkich państw ca
łego świata. Tabelę monet główniejszych krajów. 
UłatwieniCI, sl<rócenia i uproszczenia W czterech 
działaniach arytm etycznych. Liczby przybliżone, czte
ry działania z niemi; działania sluócone. Miary 
i wagi an~ielskie. Zamiana miar i \\lag -jednego 
kraju na miary i w3gi drugiego l<raju. Rachunki 
z walutą angielską. Procenty i promile. Całość 
wyjdzie w 5 ciu zeszytach (około 50 arkuszy druku). 
CĘ'na w przedpłacie 5 zl. za wszystkie zeszyty. 

Otr~ymałiśmy zeszyt lutowy (Nr. 2) miesięczni
ka ;,Ameryka· Polska". OmaWiając numer stycznio
wy tego pisma zaznaczyliśmy JUż, że wnosi ono 
w nasze piśmiennictwo perjodyczne zgola nowy 
typ i nową formę ujęcia tematów publicystycznych. 
Zeszyt łutowy utwierdza nas w tern przekonaniu. 

Niezwykle interesującem jest "Vade mecum" 
pewnego rodzaju prlewodnik dla czytelników celem 
łatwiejszego zOrjentowania się w bogatej i urozmai· 
-conej treści pisma. Oto przykład. Omawiając 
nową rewelację w naszej literaturze, dotycZąC4 
Dziadów Mickiewicza I upatrując w talemniczem 
44 prezydenta Stanów Zjednoczonych, znajdujemy 
taką wzmiankę: "Więzień Szlisselburga, matematyk 
i poeta, N. A. Morosów, obdarł z poezji wiekowej 
i zakuł w martwe cyfry i wzory Apol<alipsę Sw. Ja· 
na. Juljan Zachariewicz, tłumacząc Apol<alipsę li· 
teratury połskiej , 44, postąpił zgoła odwrotnie: sta
nął on o cale niebo wyżej od wielu poprzednich 
interpretatorów, przypisujących Wielkiemu Wieszczo
wi dziecinne zamiary wplatania łamigłówek arytme
tycznych w usta swego bohatera". . 

W podobnym duchu i formie są opisane inne 
artykuły i rzeczy tego numeru: Nowa pOWieść 
M. H. Szpyrkówny "Prorok z Puszczy", opowiada
nie A. Ossendowskiego "i{ozmach Amerykański"; 
nowelka słynnego literata amerykańskiego Rupert 
Hughes'a, zwanego ,.Balzakiem Ameryl<ańskim", 
drogi i środki europeizaCji i amerykanizacji Japonji 
przez Dr. J. Jakóbkiewicza; polityczne stosunl<i po
między Polską a Stanami Zjednoczonemi-Leopolda 
Kutnowskiego; stosunE.k Wiedzy uniwersyteckiej do 
byznesu z okazji pewnej fundacji ameryl<ańsKiej; 
Fundacja Benzefa w nowem OŚWietleniu; Polsko·Ame· 
rykański Komitet StypendjalllY, powołany do życia 
przez prof. $t. Mierzwę; jak sobie Amerykanie 
wyobrażali stosunek Gdańska do Polski; t\on~res 
Wychodźtwa Polskie~o, Marnotrawstwo w przemyśle, 
protokół zjazdu Naul<owej organizacji pracy. Za 
kulisamI ekranu etc. 

Zeszyt ozdobiony bardzo licznemi ilustracjami 
ma na okładce reprodukcję pięknej rzeźby amery
kańskiei, ŚWiadczącej o rozwoju sztuld w Stanach. 

Adres Redakcji: Warszawa, Nowy SWiat 72·74. 

Ważne dla pań 
przy ulicy Podrzecznej Nr. 8 w mieszkaniu D·ra 
K. Baci otwarty został gabinet Iwsmetyczny (pa· 
rówka elektryczna, masaż ręczny i Wibracyjny, ma-

nicure i t. p.) 

<Jabinet czynny od 5 do 7·ej po pol. z wyjątkiem 
niedziel i ŚWiąt. 
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[HRIU[IJAń~KIE T~WARlYUW~ 
DLA 

HAnDLU i PRZEMYSŁU 
"ZIARNO" 
Spółka z ogr. od pow. w ŁOWICZU, 

ALEJA -3-go MAJA J"i 7. (Wjazdowa) 

Telefon .N! 66. 

POLECA 
w doskonałych gatunkach 

i na dogodnych warunkach: 

P.APĘ 
(smołowiec) oraz smołę do smarowania 

GEGbĘ MRSZYNOWij 

WAPNO 
kieleckie i częstochowskie 

eEMENT 
.,Wysoka", "Grodziec", "Łazy", 

"Wiek" i "Klucze" 

ORAZ 

W ęgiel, Koks, Drzewo opało
we po cenach konkurencyj

nych. 

KUpnO I SPRZEDAŻ 
produktów rolnych i artyku

łów mącznych. 

-

~~~~-
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Kinematograf "fOS" 
Ul sobote dnia 61Vl' i niedziele dnia 'lVI r. b. 

, , TANIA" 
(Kobieta n~ łańcuchu) 

Dramat w 7 aktach wytwórni włoskiej według romansu 
Heleny Nagrodzlciej "Rozdroże namiętności". 

W roli głównej Mia Mara. 
Rzecz się dzieje w Moskwie i we Włoszech. 

Ul czwartek dnia lliVI r. b. 

"Miłość wśród śniegów". 
Farsa w 6 aktach w wyko naniu :4rstystów teatru 

królewskiego w Kopenhadze. 
W rolach głównych znani Iwmicy: 

, Pat i PatacholI. 
Nad program: Olimpjada (L awody lekko· atletyczne) 

Z powodu wyjazdu do sprzedanIa 
Dom murowany plętrowy 

z oficynami i ogrodem owocowym przy ulicy Mo' 
stowej Nr. 26 oraz 

Domek murowany 
z placem na skład węgla lub drzewa przy ul. Piotr' 

kowskiej Nr. 18. 
Wiadomość u Władysława KWiatkowskiego Piotr

kowska Nr. 18 
O cenę należy się pytać właśC1cie~a a nie lokato

rów, którzy cenę dubluJą· 

Uczenie a III kursu seminarjum 
poszukuje lekcji lub korepe.t~cji na miej.scu lub na 

wyja7d. Wiadomosc W redakcJI. 

oraz 
~Pfledai ukła nybowego 

szklenie okien na miejscu po 
·przystępnych. 
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cenach 

Dominik Pacho, Zduńska 9 w łowiczu· 
1-.-1 

Id ..,., 

Posesja do sprzedania 
Dom murowany, 4 morgi ziemi, W tern kawałek łąki 
i o~ród owocowy. Wiadomość Koński Targ r\r. 14 

, u Grabowskich. 

{i)$J :t;;;lJj~ ~~ ~~~ ~1~ 

~' Sklep galanteryjnv 
w ŁOWiczu 111. Zduńska Nr. 02 

r~ F I R M A C H R Z E S C I J A Ń S K A 

l~ Jan Duchoń 

~
~ Poleca po cenach fabrycznych wszelkie 
: towary w zakres galanterji wchodzące 
~ krajowe ·i zagraniczne jako to: bielizna 

~
~ ' męska, damska i dZiecinnA, kołnierzyki, 
i~ luawaty, spinkI, skarpetki. pończochy, 
I ~ rękawiczki, szell<i. fartuchy, hafty, koronl<l, 
~& guziki, scyzoryl,i, nożyczki, lusterka kie· 

I~
' szonkowe, ~rzebienie wszelkich rodzai, 

portnJonetki, ~arniturl{j dZIecięce, zaba
wki, bluzki i torebki damskie i t. p. 

~~ 
Z poważaniem 

4-4 Jan Duchoń 
~ 
(I)~ ~~ ~"r 6oę.l~~~~ ""q~ 

2 OTOMANY 
nowe pluszem kryte 

1 LEŻAK 
sprężynowy pluszem kryty solidnej roboty do sprze
dania tanio w Łyszkowicach, tapicer Jaraczew· 

ski Feliks. 
2-1 

jatczak Stanisław z~ubil kSiążeczl,ę wojskową wy· 
daną w P. K. U. Skierniewice. 3--0 

Ignacy Nowakowski zgubił dowód osobisty i roczny 
bilet 1<oIejowy wydany w Sochaczewie. 3-5 
---,-~-_._--~-

W
ojciech Piotrowski ze wsi Bocheń gm. Dąbl<owice 
zgubił dobrowolną umowę z dn. 20 II·25 r. za\l;ar· 

tą z An Pankiem. Łasiulwego znalazcę prosz~ 
o zlożenie W Redakcji "Łowiczanina". 3-1 

ftanislawowi Ciszkowskiemu skradziono 2 weksle 
~ po 200 zl. na imię Karpenkopfa i kartę wojskową 
wydaną w P. K. U. ŁoWicz. o-l 

Jan Stokowski zgubił kSiążeczl<ę wvjslwwą wydaną 
w P. K. U. Skierniewice 5-1 
.-._--~ ... -..._--

D
O Spółki z ogranicz. odpowiedzialno potrzebni 
udziałowcy. Udziały po 100 zl. Oferty składać 

w "ŁOWiczaninie" pod "Interes dobry". 

Cena numeru 20 groszy, z dodatkiem 30 gr.; kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 
;: Cena ogloszeń za wiersz ~armontowy lub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 40 gr03Zy. : : Ogłoszenia zwyczajne wiersz 25 groszy 
Nekrologi i reklamy 30 groszy, ' : : Drobne ogłoszenie za wyraz 20 groszy 

Adres l<.edakCJi i Adrnin : ŁOWICZ, ziemi War'Sl. Telet~n Jf! 62, Redal<cJ'a J'est otwarta, codziennI.:! od 10 rano do l popoI 
Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzie~owania są płatne. 

Rf'daktor i Wydawca Mieczysław Szajding. Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu.-




